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Niedziela dnia 21 Lutego r. 1830. 
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N. Pan dekretem swym pod dniem 21 sty- 
cznia (2 lutego) r. b. w Petersburgu wydanym 
posłanowić raczył: aby w Warszawie i Włocła- 
_ wku założone zostały niezwłocznie magazyny, 
w celu przyjmowania zboża i innych płodów 
rolniczych, któreby właściciele ziemscy do nich 
na skład oddawać chcieli. Magazyny te posta- 
wione będą kosztem Banku Polskiego który 
zaliczać będzie na płody w tychże składane; 
sposób zaś w jakim zboże na skład przyjmowa- 
ne być ma, oraz ilość opłaty na przechowanie, 
późnićj ogłoszone zostaną. 

Drugim dekretem tójże daty , upoważniony 
został Bank Polski do puszczenia w obieg wła- 
snych biletów, które będą mogły być 5, 
10, 50, 100, 500 i 1000 złotowe. Osobne po- 
stanowienie przepisze kolor i formę tychże bi- 
letów. Kommissja umorzenia długu krajowego 
czuwać będzie, aby wartość biletów bankowych 
wraz z biletami kassowemi nie przewyższała ilo- 
ści funduszu na własność banku przeznaczone- 
go. Bilety wspomnione służyć będą ukazicie= 
lowi bez żadnego procentu, przyjmowane zaś 
będą we wszystkich kassach za gotowiznę. Nikt 
niebędzie mógł być do przyjmowania takowych 
- biletów przymuszanym. Bilety bankowe znisz- 
czone lub zgubione, wynagradzane nie będą. 
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W dniu 15 lutego odbył się sejmik obytel- 
ski szlachty pow. Stopnickiego pod laską JW. 
marszałka Walerego Wielogłowskiego , na któ- 
rym obrani zostali radcami wojewódzkiemi P. P. 
Kanty Chronowski i Felix Rzewuski. 

Na sejmiku pow. Lubelskiego d. 11 lutego 
obrany został posłem P. Kalist Mroziewicz, a 
członkami rady obywatelskiej wybrani zostali 
P.P. Antoni Radzimiński i Jan Piaskowski. Te- 
goż dnia na sejmiku pow. Miechowskiego, obra- 
no posłem P. Ferdynanda Walewskiego, a rad- * 
cami obyw. P.P. Józefa Bontani i Ignacego Li- 
nowskiego. W tymże dniu odbył się sejmik pow. 
"Tomaszowskiego, na którym wybrano posłem 
p. Józefa Chrzanowskiego, a radcami obywa- 
telskiemi P.P. Barona Wyszyńskiego i P. Swie- 
żawskiego. 

Xiąże Adam Czartoryski dał w dniu wczoraj- 
szym w mieszkaniu swojóm na Nowyin Świecie, 
bal świetny , na którym znajdowały się najznako= 
mitsze osoby. 

W przyszly wtorek ma być dany u Pani wo- 
jewodziny Potockićj w pałacu na Krakowskićm 
Przedmieściu bal maskowy a nazajutrz jak 
słychać dany będzie podwieczorek w Wilano- 
wie, na który zaproszona młodzież wybierasię 
konno. F 

Onegdajsze posiedzenie akcjonarjuszów towarzy= 
stwa wyrobów zbożowych, zagaił prezes towarzy- 
stwa xXiąże Adam Czartoryski, mową zpamięci po- 
wiedzianą, w którćj zwrócił uwagę członków na 
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trudności, nieodłączne od pócząthówych przedsię- 
wzięć i na potrzebę przelamywania ieh spólną silą, 
jak o tćm przekonani są światli obywatele w kra- 
jach cywilizowanych. Ta to usilność pokonywania 
przeszkód, którychby pojedynczy przezwyciężyć nie 
mógł, siłą zjednoczoną; tu dązność da dobra ogółu, 
z poświęceniem nawet przez czas niejaki zysków pry- 
watnych , ażeby tylko zapewnione były na przyszłość 
korzyści trwalsze i ogólniejsze, stanowią główne 
znamie narodów , pod względem przemysłowym od 
nas wyższych. Atoli, gdy i zawiązanie się, dziala- 
nie i wytrwalość towarzystwa wyrobów zbożowych 
z początkowemi trudnościami, koniecznie były po- 
czone i każdy łatwo mógł to przewidzićć, prze- 
cież dotychczasowe istnienie towarzystwa przekony- 
wa, że owe znamiona wyższćj cywilizacji, duch pu- 
bliczny i miłość dobra ogółu, pięknie się u nas oka- 
zały. Wiedzieli wszyscy początkowi akcjonarjusze, 
Że kraj nasz, więcćj, niz potrzebuje, wydający zbo- 
ža, zprzerabiania go na handel zagraniczny, wiel- 
kie mógłby osiągnąć korzyści, wiedzieli , że usilność 
pojedynczych osób, nie byłaby mogła. wytrzymać 
konkurencji z zagranicznemi, ze zatóm sily zjedno- 
czone przywiedzenie do skutku tego zamiaru powin- 
ny tyły na siebie przyjąć; nie taili przed sobą, że 
wydatki początkowe łatwo przewyższyć mogą przy- 
chód, że towarzystwo zwyczajnemi w kraju używa- 
nemi sposobami, nie mogło się puszczać w zawód 
przerabiania zboża na mąkę i prowadzenia nią han- 
dlu zamorskiego, przecież nie zrazili się i chętnie 
rozebrali akcje. Wszystkie trudsości już pokonane 
zostały; towarzystwo przebyło już zsiętżhozęjecc 
niejszą dla siebie epoke, i nietylko, że nie dopuściło 
bliskiego swego upadku, którym mu zagroziły okov- 
ficzności nieprzewidziane, ale nawet stanęło dzisiaj 
tak, iż może mićć widoki * najpiękniejsze dla kraju, 
bardzo korzystne dla samych akcjonarjuszów. Xże 
Adam zakończył światły i wymowny głosswój.podzię- 
kowaniem radzie, a szczególnićj członkow: jéj Henry. 
hr. Łubieńskiemu za obywatelską gorliwość we wszel- 
kich działaniach, dobro towarzystwa mających na 
celu. Następnie zabrał głos Henryk hr. Łubieński i 
odczytał rapport o działaniach Rady, o wydatkach 
i przychodzie towarzystwa, © klęskach i widokach 
onego. Nie pominął w tém Sprawozdania Żadnego 
szczegółu, któryby się przyłożyć mógł do niejasne- 
go wyobrażenia akcionarjuszów © najmniejszych oko- 
licznościach, dla towarzystwa pomyślnych lub nie- 
pomyślnych. Jawność ta jest dla akcjonarjuszów 
najlepszą na przyszłość rękojmią. Przyznał, że był 


czas, w którym towarzystwo przebywać musiało 
rozmaite nawet niepomyślne koleje, ale zarazem za- 
pewnił, że były one skutkiem więcćj nieszczęścia , 
niż omyłek: Zwyóciło to najprzód uvagę rady, że 
młyn parowy wydawał małą ilość mąkii że otręby 
miały wielki pokup; przez zmiany zaprowadzone 
wydaje teraz młyn parowy o jednę czwartą część 
więcéj mąki, niż pićrwćj.  Zepsucie się machiny pa- 
rowći, Z przyczyny do dziś dna niedocieczonćj , 
nietylko pociągnęło za sobą koszta na onćj repera- 
cją, ale najwięcej z tego względu zaszkodziło , że 
działanie młyna zostało wstrzymane. Niepomyśl- 
nym także wypadkiem było, że zapas mąki zatechł 
i musiał być sprzedany ze stratą; że wydatki na 
ludzi i drzewo obliczone byly na caly rok, a tym- 
czasem młyn z powodu zepsucia się machiny , tylko 
przez 144 dni był w ruchu; że suszarnia, zapisana 
z Anglii, bez której na większą skalę mlyn dzialać 
nie może, dotychczas jest w drodze; że Z przyczy- 
ny malych funduszów nie można było zakupić wiel- 
kieh zapasów zboża i ażeby utrzymać młyn w ru- 
chu, musiano kupować zboże w czasie, kiedy było 
drogie. Dla tych przyczyn me mogło mićć towa- 
rzystwo zadnego zysku ze swoich akcji, owszem 
strata przeszlo 70,000 była koniecznym wypadkiem 
zbiegu tylu nieszczęśliwych wypadków. Atoli nie- 
płonna jest nadzieją, ze się wynagrodzi w krótkim czas 
sie, i że kapital na akcje towarzystwa wydany, przy- 
niesie i odpowiedni procent i korzyści. Towarzy- 
swo bowiem znacznie ma teraz pomnożone swoje 
fundusze, przez otrzymanie summy 200,090 zł., z 
których szpitalom będzie opłacało procent, przez 
przekaz 20,000 korey zboża od dzierżawców rządo- 
wych, z którćj to ilości 17,000 korey towarzystwa 
otrzymało i przez kredyt w banku. Nadto mogło już 
towarzystwo zakupić na prowincji tanio 30,000 kor- 
cy pszenicy, którą otrzyma za pićrwszym spławem, 
a zmiany w samćj machinie przez sprowadzanego 
z Angiji brakarza P. Kecia zaprowadzone, za jew- 
niają znaczuą korzyść w samej manipulacji ; z dora- 
dy tego Anglika sprowadzono z Anglji mechanika, któ- 


ry teraz zatrudnia się robieniem pytli; dwóch mtynarzy . 


z których kazdy zastępuje trzech dotychczas uży w2- 
nych młynarzy, a którzy właśnie taką robić będą 
mąkę, jakiej potrzebują Anglicy. "Towarzystwo ma 
nadziyję, że w skutku pomnożonych funduszów, zmian 
przez - Kecla zaprowadzonych i przy pomocy ban- 
ku, będzie moglo wyprowadzać do Anglji rocznie po 
60,000 beczek mąki pszemnćj i że następnie rozcią- 
gnie swoje stosunki zamorskie nawet do Brazylii. 
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Już dzisiaj mąka z naszego młyna ma pićrwszeństwo 
przed mąką, którą Niemcy Anglikom sprzedają. 
Wielką oszczędność osiągnęło towarzystwo na przy: 
szlym frachcie do Gdańska; zgodziło bowiem statki 
PO 5 tal. od łasztu, kiedy zwykle fracht ľasztu z 
Warszawy do Gdańska opłacał się od 9 do H tal. — 
końcu sprawozdania uwiadomił hr. Lubieński, ze 
rada mając z jednćj strony przyszłe korzyści, z dru- 
gićj dobro akcjonarjuszów na uwadze, postanowiła 
Wyznaczyć z kapitalu fundusz na dywidendę i zo- 
stawią do woli akcjonarjuszów , czy chcą, ażeby ta 
dywidenda bez względu na czas, w jakim akcje ku- 
powali, pomiędzy nich byla rozdzieloną, czy tóż, 
ażeby był wzgląd miany, na czas kupowania akcji. 
astępnie czytal P. Maurycy Kossowski obszerne i 
szczegółowe sprawozdanie, a w końcu przystąpiono 
do głosowania wzgłędem rozdzialu dywidendy, i do 


Wyboru członków, 0 których denieśliśmy wczoraj. 


ropozycją względem stosunkowego rozdziału dywi- 
endy przyjęta była jednomyślnie. 
nia 18 b. m. i r. pierwszy raz od ostatnie- 
go prawa sejmowegn wprowadzona była sprawa 
rozwodowa, w którćj jedna strona była rzymsko- 
katolickiego , druga Augsburskiego wyznania. 
Pierwszy raz jako obrońca małżeństwa zasiadł 
- wsądzie najwyższym radca konsystorza P. Tajch- 
man; ze strony rzymskiego wyznania podobne- 
go obrońcy nie było. Wprowadzano sprawę 
przez 6 dni: Radca konsystorza wyznania augs- 
burskiego we wnioskach swoich był za nieuwa- 
Źnieniem małżeństwa i sąd najwyższy przy- 
chylił się do jego wniosku. 

Wkrótce ma wyjść w Warszawie poprawniej- 
szy od wileńskiego tłómaczenia przekład Wy- 
Żygina, romansu satyrycznego przez P. But- 
haryna po rossyjsku napisanego. Trudni się 
tym przekładem, osoba, dokładnie znająca oba- 
dwa sławiańskie języki. 

Powzięto zamiar w Petersburgu wydania dzie- 
ła p. t. Bibljoteka sławianska. Dzieło to za- 
wierać ma najdawniejsze pomniki sławiańskie. 
Akademja petersburska wezwała P. Wacława 
Hanke który obecnie jest w Pradze bibljoteka- 


rzem muzeun czeskiego, do pomocy w ukła- 


dzie rzeczonego dzieła. Fundusz wyznaczony 
na ten przedmiot wynosi 40,000 rubli assygn. 

Wkrótce wyjdzie na widok publiczny dzieło 
we trzech tomach pod tytułem: Przysłowia Na- 
rodowe z wyjaśnieniem źrzódła, początku, oraz 
sposobu ich użycia, okazujące charakter, zwy- 
czaje i obyczaje, przesądy, starożytności, i 
wspomnienia ojczyste, przez Kazimierza Wła- 
dysława Wojcickiego: z godłem wziętém z przy- 
słów A. M. Fredry: “Cudze rzeczy wiedzićć 
ciekawość jest, a swoje potrzeba.,, 

W całćm województwie Augustowskićm tak 
wielkie Śniegi spadły, iż zupełnie utrudniają 
kommunikację na wszystkich drogach; w nie- 


których miejscach leży wyżćj łokcia; wszędzie 


po nad lasami i krzakami utworzyły się góry 
z śniegu co nadzwyczajnie tamuje wywóz drze- 
wa z lasów. Wszelkie gatunki zwierzyny wie- 
Je ucierpiały, a kuropatwy i inne płastwo ci- 
śnie się z lasów głębokich po żywność pod bu- 
dynki zamieszkałe i do stodół, a ztąd wielu 
ma łatwość niszczenia zwierzyny i obawiać się 
trzeba, ażeby na przyszły rok nie okazały się 
szkodliwe skutki łatwćj w tym roku sposobno- 
ści dla myśliwych. 3 
We wsi Zygrach w obwodzie Szadkowskim 
wojewódz. Kaliskiém w stadzie owiec do dworu 
należących, w tym miesiącu owca okociła czwo- 
ro jagniąt na raz, wszystkie silne i Żywe. 
W tegorocznym almanachu wydanym w Pe- 
tersburgu przez panów Kontinina i barona Ro- 
sena pod tytułem: Carskie Sieło, umieszczo- 
ne są w tłómaczeniu wyjątki z poemata drama- 
tycznego Józefa Korzeniowskiego: Aniela. 
(A. n.) Pierwsze wydanie historji narodu 
Polskiego Adama Naruszewicza lubo pod wzgle« 
dem piękności druku i papieru, ustąpić mu- 
siało drugićj edycji, wszelako pierwszeństwo za» 
wsze miało co do porządku umieszczenia roz= 
licznych przepisów. Umieszczenie tych prze-- 
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pisów zaraz pod testem samym, ułatwiało czy- 
tanie, gdy przeciwnie w wydaniu powtórnem 
umieszczenie ich na końcu każdego tomu, prze- 
rywało ustawnie natężoną uwagę czytelnika. 
W nowóm wydaniu P. N. Gliicksberga , któ- 
re tyle zbogacone zostało przypisami wielkie- 
go naszego historyka Joachima Lelewela, pra- 
gnęlibyśmy co do przypisów porządku pierwszćj 
edycji historji Naruszewicza. W.... Prenume- 
rator. A 

* Przyjechali do Warszawy. — Ogiński Xaw. xiąze 
510 Dluga; Mlokosiewicz b. pulk.489 Miodowa; Pru- 
szak Tomasz 1372 Marszałkowska; Mieczyński Ma- 
cićj 500 Podwale; Zalewski Józef 533 Podwale; Bi- 
lewicz Ludwik 603 Wierzbowa; Jazwiński Fran. Re- 
ferendarz T21 Leszno; Karwicki Kaz. hr. 510 Dluga; 


Okęcki Jakób tamże; Piegłowski Adam 585 Długa, * 


Wężyk Ignacy 603 Bielańska; Komierowski Juljan 
1768 S. Jerska. A 
Dziś zimna stopni 4 


A Dtadomoset  CZagFAMICZNE. 


Dii ciągle z Hiszpanji o strasznych sku- 
ikaċh zimy. Na równinach Roncał i Tudela 
zmarzło kilku pasterzy. Bydła i owiec zmar- 
zło sztuk 14,000. W Pena d'Orduna taki sam 
los spotkał 14 mulników i 36 mułów. Drzewa 
oliwne musiały wiele ucierpieć; owce zaczyna- 
ją padać. 

W mieście włoskićm Bononji było dnia 11 
stycznia 13% stopni zimna, 

Boliwar zapytywać miał w liście jenerała Paez, 
jakby uważano w Wenezueli wyniesienie się je= 

o na tron monarchiczny. Paez zwołał zgro- 
madzenie najznakomitszych obywateli i żądał 
od nich w téj mierze zdania; wszyscy zgodzili 
się, Że w takim razie, Wenezuela oderwałaby 


się od Kolumbji. Gdy się o tén Boliwar do- 


a z 
" Lokal na dole, złożon 


wiedział, postanowił zaniechać wszelkie plany 
wyniesienia się nad spółobywateli. 

„ W nocy z. d. 25na 26 stycznia dało się uczuć 
w Lucca trzykrotnie słabe trzęsienie ziemi. 


D, zatoki lepanckićj miało zawinąć 16 an- 
gielskich okrętów wojennych; okoliczność ta 
daje powód do rozmaitych domysłów. Okro- 
pne burze zrządziły znaczne szkody w Nawa- 
rynie i Modonie. Xiężna Piacenza przybyła 
do Napoli di Romania z lSletnią córką i zało- 
ży tam dom schronienia dla osieroconych dzie- 
wezat greckich. 

Dnia 26 stycznia było w okolicy Smirny 
lekkie trzęsienie ziemi. 

Alkoran zabrania pożyczać pieniędzy dlaskar- 
bu, aże skarb sułtana zasiłku potrzebuje, więc 
pożyczka, którą chce przywieść do skutku, 
ma się nazywać tylko zaliczeniem, albo zaas- 
sygnowaniem. 

Na wiosnę ma przybyć do Stambułu towa- 
rzystwo śpiewaków włoskich. W Seraju bywa- 
ją swietne wieczory z tańcem.  Turczynki 
przybywają na nie ,z twarzami zasłoniętemi. 

Podporacznik turecki Mustafa, który był wy 
syłany do Berlina i Wiednia został majorem, 
pod warunkiem wszakże, ażeby się nauczył czy- 
tać i pisać. 

Officer austrjacki Małacuzzi, przez którego 
cesarz austrjacki przysłał był sułtanowi cały 
uniform huzarski , otrzymał od sułtana różę 
brylantową wartości 500 dakatów. 


l in ZONY z sali, pokoju, gabinetu, po- 
koiku , kuchni z piecem, kilka piwiłć 4 Grwalii W 
domu pryncypalnym przy ulicy Długićj obok Teatru 
Narodowego pod Nro 545 jest do najęcia. — O cenie 
powziąść można wiadomość przy ulicy Podwale na 
ścićm piętrze pod Nro 534. 
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